
żelaza i betonu cementowego. Sala 
główna mieści (>00 osób w krze­
słach i 200 na galery ach. Wszę­
dzie zaprowadzono ogrzewanie cie­
płem powietrzem, wentylacyą ele­
ktryczną; gmach cały oświetlony 

. jest wewnątrz tylko elektrycznemi 
lampami żarowemi, które w dużej 
sali np. zgrupowano nie w żyran­
dol środkowy, lecz w kilku na 
suficie rozmieszczonych, lepiej 
światło rozdzielających. Dekora­
cję  tej sali wykonał art. rzeź­
biarz J. Gardęcki (uczeń Łaszcz- 
ki); różne fryzy z akacyj, z róż 
białych i z motywów krakowskich 
zrobiono według kartonów E. Dą­
browy. Atrakcyą restauracyi bę­
dzie urządzenie wewnętrzne, które 
zapewne otrzyma do wykonania 
Tow. polskiej sztuki stosowanej. 
% łyby to stoły, krzesła, kredensy 
Jtp. meble, oraz dekoracye ścian 
i sufitów, wykonane według pro­
jektów artystów, grupujących się 
w tem młodem towarzystwie, a głó­
wnie koło osoby energicznego wi­
ceprezesa, p. J. Warchałowskiego. 
Urządzenie to niesłychanie ory­
ginalne i nowe,, a znacznie tańsze 
od obecnie wyrabianych i mało 
gustownych.

Prawie wszystko w tym prze­
ślicznym gmachu, który stał się no­
wą ozdobą Krakowa, zrobiono si­
łami krajowemi, kosztem 300.000 
koron (bez mebli) w ciągu pół- 
trzecia roku.

Nowe a niezwykle piękne szaty 
starego gmachu są dziełem spół­
ki znanych architektów naszych: 
Franciszka Mączyńskiego i Tade­
usza Stryjeóskiego, (których też 
obu podobizny załączamy). P. Mą- 
czyński (ur. w 1874 w Krako­
wie, wykształcony \ przeważnie
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Fot. T. Jabłoński, Kraków.
Stary teatr w  nowej szacie: W idok zew nętrzny św ieżo  odnowionego gmachu starego teatru w  K rakow ie przy  placu

Szczepańskim  na rogu ul. Jagiellońskiej.

słowego również dla naszego miasta; do spółki zaś 
z p. Stryjeńskim tak znane i uznane gmachy, jak 
Hotel |Bristol wjW arszawiććJgmach Izby handlo­

Fot. T. Jabłoński, Kraków.
Stary teatr w  nowej szacie: Widok głów nej sali kałowej i koncertowej w  św ieżo odnowionym  gmachu starego teatru w  K rakowie.

wej na rogu Długiej w Krakowie, kościół i kla­
sztor Karmelitanek bosych na Łobzowskiej, to znów 
budowany teraz we'Lwowie kościół św. Elżbiety —

i wreszcie tak 
prześlicznie 

odnowiony sta­
ry teatr k ra ­
kowski , w któ­
rym obecnie 

znajdzie sie­
dzibę Tow. mu­
zyczne i wy­

godny przytu­
łek każdy kon­
cert, odczyt, 
bal i wogóle 

wielkie lub u- 
roczyste zebra­
nie towarzy­

skie.

W arto tu 
zwrócić uwagę 
naszej publicz­
ności na oso­
bliwy kamień, 
rzucający się 
w oczy prze­
chodnia przy 

wejściu od ul. 
Jagiellońskiej 
w cokole. Zna­
leziono go przy 
ostatnich robo­

tach murar­
skich, a świad­
czy on, że w r. 
1770 odnawia­

no jeden 
z trzech sta­
rych domów 

od XVI w. tu 
stojących, 
z których 

przed sześdzie- 
sięciu laty bu­
downiczy Kre- 
mer utworzył 
audytoryum i 
sale redutowe


